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Kongres ludowców.
(T e le fon em  oil speeya ln ego  korespondent/iS „G łosu 

N arodu ".

Tarnów, dn. 12 czerwca.
Na zwołany w dniu dzisiejszym ao sali 

tutejszego „Sokoła" kongres Polskiego S tron­
nictwa Ludowego, przybyło 1280 delegatów 
z 49 powiatów Galicyi zachodniej i ws^ho 
dniej. Delegaci rano, przed rozpoczęciem 
Kongresu, oabyli szereg narad, których wy­
nik nie pozostawiał żadnej wątpliwości co 
do tego, ż e p .  S t a p i ń s k i  m a  z a  s o b ą  
s t a n o w c z ą  w i ę k s z o ś ć .  Między innymi 
odbyli tak ą  konferencyę delegaci powiatu 
brzeskiego, piizneńskiego i tarnobrzeskiego, 
wśród których rej wodził główny filar p. 
Stapińskiego żyd Mojżesz Kanarek.

Prócz delegatów na kongres przybyli 
wszyscy parlam entarni i sejmowi posłowie 
stronnictw a, oraz przedstawiciele prasy z 
Krakowa, Lwowa, Wiednia i Warszawy. Na­
desłano również wiele telegram ów z życze­
niami, a między innemi od b. pierwszego 
prezesa stronnictw a ludowego, Dra Lewa- 
kowskiego z Raperswilu.

K ongies miał przebieg niezmiernie bu­
rzliwy. Nad s p r a w o z d a n i e m  p o l i t y c z -  
He m p. S t a p i ń s k i e g o  wywiązała się pię 
c i u g o d z i n n a  h a ł a ś l i w a  d y s k u s y a .  
Przyszło do gwałtownej >cysyl pomiędzy 
zwolennikami p. Stapińskiego a redak to ra­
mi W y s ł o u c h e m  i D ą b s k i m .  Trzeci 
przywódca opozycyi Dr M o s k w a  na kon­
gres nie przybył. Podczas dyskusyi poseł Ol­
szewski wyraził się, iż r e d .  D ą b s k i  J e s t  
n a  ż o ł d z i e  w s z e c h p o l s k i m .  Słowa te  
wywołały na sali burzliwe protesty. Red. 
Dąbski przerywając Olszewskiemu zawołał: 
„Jest to b e z c z e l n y  f a ł s z ,  na k tóry  mo­
że się zdobyć tylKo człowiek typu p. Olszew­
skiego. Za te  słowa odpowie pan p r z e d  są- 
d e m “. Zgiełk i hałas trw ały przez czas dłuż­
szy i z trudem  dopiero zdołano uspokoić 
wywołaną tern zajściem burzę.

W toku  gwałtownych obrad zdawało się, 
że większość p. Stapińskiego u s u n i e  o p o  
z y c y ę z kongresu, a tern s a m e m  i ze 
stronnictw a — za czem odzywały się liczne 
głosy — i że przyjdzie do o s t a t e c z n e g o  
r o z ł a m u  w stronnictw ie ludowem. Do tej 
ostateczności nie przyszło jednak tylko dla­
tego, że n ik t nie odważył się wystąpić z po­
dobnym wnioskiem — pomimo, iż zwolen­
nicy p. Stapińskiego mieii na  kongresie abso­
lu tną większość.

Tarnów. (Tel. wł.) Mowy red. Dąbskiego 
występującej ostro przeciw polityce posła 
Stapińskiego oraz za zaniechaniem walki z 
konserw atystam i słuchać nie chciano. Pośród 
zgromadzonych na kongresie padły nawet 
okrzyki niech żyje Bobrzyński, tak , iż odno­
siło sią chwilami wrażenie, iż jes t to  wiec 
chłopów konserw atywnych. Rezolucye red. 
Dąbskiego za reform ą wyborczą do Sejmu 
odrzucono jedynie dlatego, iż postawił ją  p. 
Dąbski, a nie kto inny.

Przy względnym natom iast spokoju słu­
chano red. Wysłoucha ze Lwowa jeneralnego 
mówcy opozycyi, k tó ry  krytykow ał również 
politykę posła Stapińskiego. Postaw ioną przez 
niego rezolucyę, by polityka ludowców była 
m oralna, patryotyczna, zasadnicza i samo­
dzielna ucnwalono w skutek tego, że p. Sta- 
piński na nią się zgodził.

Jeneralnym  mówcą zwolenników posła 
Stapińskiego był poseł Bojko. Na wniosek 
jednego z delegatów ucnwalono odstąpić od 
dotychczasowej praktyki i wybrać na kon­
gresie prezesa stronnictwa.

Prawie wszystkiem l głosami (contra 15) 
prezesem stronnictw a wybrano posła Stapiń- 
skiegu i uchwalono mu votum  zaufania.

Następnie dokonano wyboru Rady nad­
zorczej. Wśród wybranych znajduje się rów ­
nież żyd Kanarek.

Opozycya w stronnictw ie złużyła oświad­
czenie, iż skutkiem  różnicy zdań co do obe­
cnego kursu  polityki uchyla się od udziału 
w wyborach l nie chce by jej przedstawicie­
le zostali wybrani.

Po omówieniu reform y wyborczej do Sej­
mu, usunięto z porządku dziennego spraw ę 
zawodowej organizacyi rolniczej i inne spra­
wy organizacyjne, poczem po godz. 8 w ie­
czorem przewodniczący popołudniowych obrad 
p. Grek zam knął kongres.

Z obrad kongresu odnosi się wrażenie, 
iż kongres zwołano pod hasłem „niech żyje 
Staplński" i po to jedynie, by uchwalić 'm u  
votum  zaufania i wybrać go prezesem stron­
nictwa.

Tarnów. (Tel. wł.) Podczas przebiegu o 
brad kongresu nie brakło momentów humo­
rystycznych i oburzających. — I tak  jeden z 
mówców włościańskich porównał p. Stapiń- 
skiego... z K ośc iu szką!— drugi zaś odważył 
się na porównanie go z Chrystusem (II) Sta- 
piński bowiem cierpi niewinnie z# strony 
frondy lwowskiej podobnie Jak Zbawiciel 
św iata (I!).

Czyszczenie rosyjskiej 
stajni augiaszowej.
Aresztowanie intendentów.

Warszawa. (Tel. wł.) Nocy ubiegłej z po­
lecenia rewizyi senatorskiej doKonano rewi- 
zyi w mieszkaniu j e n e r  a ł a L u b y ,  b. n a ­
c z e l n i k a  o k r ę g o w e g o  i o t e n d a n t u -  
ry ,  poczem go a r e s z t o w a n o .  Aresztowa­
no także p o d p u ł k o w n i k a  i n t e n d a n -  
t u r y  M. Zyskandta i r e f e r e n t a  r a d y  
w o j e n n e j  o k r ę g o w e j  Bończ-Bogdanow- 
sklego. Aresztowanych przewieziono do wię­
zienia śledczego.

Naczelnik policyi pod sądem.
Warszawa. (Tel. wł.) Urzędowy „Warsz. 

Dniew.“ donosi, że na mocy postanowienia 
senatora Neudhardta, wszczęto karne docho­
dzenie przeciwko n a c z e l n i k o w i  s t r a ż y  
z i e m s k i e j  oddziału wolskiego, podpułko­
wnikowi Kowalewskiemu, oskarżonemu o 
b e z p r a w n e  a r e s z t o w a n i a ,  w y m u s z a ­
ni e ,  ł a p o w n i c t w o  i t. d. z uwolnieniem 
od obowiązków.

(Jeśt to ten sam Kowalewskij, k tóry  naj­
bardziej się „odznaczył" przy tłumieniu re- 
wolucyi i którego „gorliwość" była postra­
chem dla całej dzielnicy woLkiej).

Telegramy
fT»i Upramy „Glołu Narodu* i dnia 13 Czerwca)

Wręczenie dyplomu honorowego.
Newy Sącz. (T. B.). Wczoraj w południe 

odbyło się uroczyste wręczenie b. m inistruwi 
skarbu i posłowi D r K o r y t o w s k i e m u  
dyplomu obywatelstwa honorowego, nadane­
go rnu przez Radę miasta. O godz. 3 popoł. 
odbył się obiad na cześć Dra Korytowskiego.

Śmierć od p łonna.
Opawa. (T. B.). W Starem  Mieście, koło 

BrysztaJu, zostali zabici przez piorun pud 
czas burzy włościanie Grzonka i Kubala.

Wyrok na Hofriehtera.
Wiedeń. (Tel. wł.). Wiadomość o wyroku 

śmierci na porucznika H ofrientera je s t nie­
prawdziwa.

Hofrichter podczas rozpraw sądowych 
o d w o ł a ł  p r z y z n a n i e  s i ę  i został ska­
zany na 20 lat ciężkiego więzienia.

Według procedury karnej wojskowej, 
podsądny, k tó ry  do czynu się nie przyznał, 
nie może być na śmierć skazany.

Katastrofa „Plnriose".
Calais. (T. B.). Zegarek, znaleziony przy 

zwłokach kadeta  okrętow ego Engla stanął 
o godz. 2 min. 3, t. j. w chwili katastrofy, 
co wskazuje na io, że zderzenie, względnie 
zatonięcie łodzi podwodnej nastąpiło o tym 
czasie. Po nadejściu przypływu roboty w strzy­
mano w sobotę i miano je  rozpocząć w nie­
dzielę o godz. 10 rano.

Krwawe aresztowanie.
Żytomierz. (Tel. wł.). W Krzemieńcu przed 

odejściem pociągu wieczornego żandarm ko­
lejowy usiłował ująć dwóch podejrzanych 
ludzi. Ludzie ci przy rewizyi z a b i l i  ż a n ­
d a r m a  i pomagającego mu p o l i e y a n t a ,  
peczem sami o d e b r a l i  s o b i e  ż y c i e .  Na 
stacyi w Ozieranach z pośród dwóch podej­
rzanych ludzi, k tórzy przy aresztow aniu sta  
wili zbrojny opór żandarmowi, j e d n e g o  
z n i c h  z a b i t o ,  a drugi uciekł.

Obywatel — bandytą I
Wilno. (Tel. wł.). W pobliżu Lidy, na ja ­

dącego szosą m łynarza z rodziną i krew nym  
dokonano z b r o j n e g o  n a p a d u  R o z b ó j ­
n i c y  z a b i l i  krewnego i, zrabowawszy 600 
rubli, umknęli. Poznano I uwięziono jednego 
z nich, niejakiego Wołądzia, z a m o ż n e g o  
o b y w a t e l a ,  znanego z rozbojów. Był on 
postrachem  m ieszaańców Lidy.

Rabunki w Rosyi,
Kostroma. (Pet. ąj. tel.). W  powiecie Weł- 

duga napadli rabusie k lasztor żeński i zra­
bowali 10.000 rubli. Ujęto ich później i ode­
brano zrabowane pieniądze.

Dżuma w Odassie
Odessa. (Tel. wł.). W Odessie podczas sek- 

cyi, dokonanej na zmarłym w szpitalu, skon­
statow ano w y p a d e k  d ż u m y .

Przesilenie w Serbii.
Belgrad. (T. B.). Podczas onegdajszego gło­

sowania w skupczynie nad przedłożeniem 
reformowem przyjęto § 18 51 głosami prze­
ciw  34. W głosowaniu tem kilku wybitnych 
członków stronnictw a rządowego głosowało 
przeciw. Prezydent m inistrów  wręczył k ró ­
lowi dymisyę całego gabinetu, ponieważ rząd 
nie może się więcej, opierać na obecnej więk­
szości skupezyny. Ów paragraf 18 opibwa, 
że prezydenci sądów nie mogą się w okrę­
gach swoich sądów ubiegać o m andaty do 
skupczyny.

Zamach na pociąg.
Kostantynopol. (T. B.). Według doniesienia 

dzienników śledztwo w sprawie wykolejenia 
się pociągu konwencjonalnego wykazało, że 
wchodzi tu w grę zamach zbrodniczy, gdyż 
z szyn były pousuwanę gwoździe. Zawartość 
wagonu pocztowego uratowano. Zwłoki pro­
wadzącego pociąg znaleziono zmiażdżone pod 
gruzami.

Napad na pociąg.
Nowy Jork. (Tel. wł.). W nocy na pociąg 

pospieszny pod stacyą Robsartem napadli 
bandyci, zatrzymali go w biegu i z r a b o ­
w a l i  k i l k a  m i l i o n ó w  d o l a r ó w  w go- 
tówce i mnóstwo klejnotów.

KRONIKA.
Rozterki w obozie wszechpolskim. W sobotę 

odbyła się we W itdnin długa i burzliwa narada 
narodowych-demokrstów, na której uchwalono 
następujące rezclucye:

1) Grupa poselska narodowo-demokratyczna 
prowadzi politykę zgodnie z prezesem i zupeł­
nie samoistnie.

2) Rezolucye przez zjardy uchwalane nie 
mogą mieć żadnego znaczen:& dla kierunku po­
lityki poselskiej.

3) Pod względem konstytucyjnym grupa jes t 
zupełnie autonomiczną.

Na naradzie b y l i  n i e o b e c n i  posiewie 
German i Battaglia. Prezes głosował za więk- 
saością, przyozem posługiwał się swym wpły­
wem, by przeciwników przechylić na stronę więk­
szości.

Dalszy ciąg posiedzenia, na którem omawia­
ny będzie stosunek grupy poselskiej do prezy- 
dyum stronnictwa narodowo-demokratycznego 
we Lwowie, odbędzie się we wtorek. Jak  sły­
chać, prawdopodobne jes t u s u n i ę c i e  s i ę  od  
k i e r o w n i c t w a  p p .: Dra Jant- G w a l  b e r  
t a  P a w l i k o w s k i e g o  i Dra G r a b s k i e g o .

Kraków dnia 13 czerwca. 
Walne Zgromadzenie kupców i młodzieży 

handlowej odbyło się w sobotę o godzinie wpół 
do 10 wieczorem w domu Stowarzyszenia przy 
ul. Wolskiej. Po odczytaniu protokołn z osta­
tniego Walnego Zgromadzenia i udzieleniu abso- 
lutoryum komisyi kontrolującej, uchwalono bu­
dżet na rok 1910 i przystąpiono do wyboru na 
rok bieżący 5 członków wydziału i 3 członków 
komisyi kontrolującej.

Wybrani zosta li: Dropiowski Jan  Mieczy­
sław, Ślimakowski Zygmunt, Haiski Ludwik, 
Jarosz Karol, Dr Nieć Władysław, Osiecki Zyg­
munt i Ściborowski Jan  ; do komisyi rew izyjnej: 
Kleczewski Tadeusz, Grabowski Gabryel i Ma- 
koslńskl Jan .

Na końca porządku dziennego ucnwalono: 
poruczyć Wydziałowi na wniosek p. Halskiego, 
aby rozpatrzył ewentualną sprzedaż domu Sto­
warzyszenia przy ul. Wolskiej, poruczyć Wy­
działowi zastanowić się uad kupnem sanatoryum 
dla Stowarzyszenia, oraz poruczono Wydziałowi 
rozpatrzenia projektu założenia kasy zapomo­
gowej. Stowarzyszenie kapców i młodzieży han­
dlowej rozwija się z każdym rokiem nader po­
myślnie.

Założenie bursy dla piaktykantów  handlo­
wych znalazło szeroki oddźwięk wśród sfer na­
szego kapiectwa, które hojną rękę przyczyniło 
się do powstania tej koniecznej instytucyi.

Na Dar grunwaldzki złożyło kupiectwo 2043 
koron.

M ajątek Stowarzyszenia wynosi 43.08C kor. 
77 hal. Sprawozdanie kasowe wykaznje w roz­
chodach i dochodach sumę 10.077 kor. 79 hal. 
Bndżet nu rok 1910 przewidnje w dochodach i 
rozchodach sumę 10.037 kor. 93 hal. Członków 
liczyło Tow. w końcu roku sprawozdawczego 
342.

Demonstracyjne zgromadzenie socyal-demo- 
kratów. W zali teatru  ludowego przy nl. R aj­
skiej odbyto się wczoraj przed południem de­
monstracyjne zgromadzenie stronnictwa socyaL 
no-demokratycznego. Tematem dyskusyi, w k tó ­
ro] kilkakrotnie zabierał głos p. Ignacy Da­
szyński i redaktorka „Głosu Kobiet" Kłuszyń- 
ska, była sprawa gminnej reformy wyborczej i 
równouprawnienia kobiet. Po uchwaleniu rezo­
lucji ruszył demonstracyjny pochód, liczący kil­
kaset głów, pod pomnik Mickiewicza. Jednakże 
silny deszcz, jaki powstał, zamienił wkrótee po­
chód demonstracyjny w gremialną ncieczkę, tak  
że pod pomnik przybyło zaledwie kilkudziesię­
ciu „towarzyszy" z ohorążym, niemniej zmorzo­
nym Jak jego chorągiew. Równocześnie z po­
chodem wyruszyła do prezydyum Magistratu 
deputacya z p. I. Daszyńskim na czele, celem 
wręczenia uchwalonej przez zgromadzonych re- 
zolucyi. W zastępstwie prezydenta Dra Lea 
przyjął deputaryę wiceprezydent Szarski, który 
w krótkich słowach przyrzekł poprzeć — Jak 
zaznaczył — słuszne żądania. Po ogłoszonej 
resztce demonstrantów odpowiedzi wiceprezy­
denta Szarskiego, uezestnicy poehodu rozeszli 
się do domów, nie zakłóciwszy spokoju.

Z Towarzystwa muzycznogo. Próba koncer­
tu Chopinowskiego odbędzie się r  poniedziałek

dnia 13 b. m. o godzinie 6 - tej popołudniu tak  
dla pań jak  i dla panów. We środę zaś dnia 
15 b. m. o godzinie fi tej popołudniu odbędzie 
się próba męska. Uprasza się członków chóru 
o liczne i punktualne przybycie na próby ze 
względu na bliski termin uroczystości (20 bm.).

Z „Polonii1'. Ogólne zebrania członków od- 
Dyło się w sobotę 11 d. m, wieczorem. Zagaił 
je prezes stowarzyszenia p. Pachalka, poczem 
członek „Polonii11 p. Mikułowski wygłosił kró­
tki, ale bardzo aktualny odczyt na tem at „Za­
dania stowarzyszeń ogólno- akademickich na uni­
wersytecie11. Prelegent uwzględniał głównie sto 
sunki wśród młodzieży uniwersytetu krakow- 
sk iego oraz wypowiedział swoje zapatrywania 
odnośnie do zadań „Polonii11 w życiu młodzie­
ży krakowskiej wszechnicy. W dyskusyi zabie­
rali głos X. Kuznowicz, który przyczynę powol­
nego rozwoju oto warzyszeń Katolickich akade­
mickich opatrywał głównie z braku ludzi facho­
wych, obeznanych dobrze z organizacjami sto­
warzyszeń. pp. ZałusKi, Tutek, StreKlówna, Pu­
chatka oraz prelegent, odpowiadając na poru­
szone w dyskusyi kwestye. Po zamknięciu dy- 
skusyi przewodniczący omówił dzisiejszy stan 
„Polonii11, k tóra po pewnym przejściowym za­
stoju, pomyślnie się rozwija, zapowiedział ob­
chód 2-letnieJ rocznicy założenia „Polonii11 oraz 
500 letniej rocznicy zwycięstwa grunwaldzkiego, 
wreszeie przyjazd katol. młodzieży południowe- 
słowi&ńskiej na uroczystości grunwaldzkie i za­
chętą do solidarności zakończył zebranie.

0 fałszywe bankrnctwo. Rozprawa przeciw 
Branmerom skończyła się w sobutę wieczorem. 
Sędziowie przysięgli po naradzie zaprzeczyli 
przedłożonym pytaniom, wobec czego trybunał 
uwolnił oskarżonych od winy i kary.

H obronie przyjaciółki... W sobotę wieczo­
rem, kiedy jeden z agentów przystąpił do are­
sztowania, za ekscesa uliczne na Kazimierzu, 
kobiety lekkich obyczajów Karoliny M., z za 
rogu domu wypadła na agenta koleżanka a re ­
sztowanej Marya W., zadając mu tłuczoną ra ­
nę w okolicy kości ciemieniowej. Obie aw antu­
rujące się wesoło po Kazimierzu kobiety udało 
się wreszcie po długim oporze z ich strony od­
wieść dorożkami pod „telegraf".

Aresztowanie groźnego włamywacza. Wczo­
raj aresztowała żandarmerya w Dobczycach pod 
Wieliczką kręcące się w tej okolicy podejrzane 
indywiduum, które podało, iż nazywa się To­
masz Waligóra z Dojazdowa. Ponieważ areszto­
wany nie umiał wyttómaczyć po co w te oko- 
lice przybył i na dalsze pytania dawał wymi­
jające odpowiedzi, żan d arm eru  oddala go w rę­
ce władz wielickleh. Policja przypuszcza., iż ma 
się tu  do czynienia z groźnym złodziejem i 
włamywaczem, którego terenem operacyjnym 
były Wieliczka i Bochnia. Szczegółów na razie 
brak w tej sprawie.

Ze sportu.
Match footballowy rozegrany wczoraj na 

Błoniaeh między drużyną „Smiehów" z Pragi, 
a krakowską „W isłą", zakończył się porażką 
ostatHiej w stosunkn 1 :4. Bliższe szczegóły 
podamy w nutrerze wieczornym.

„Cracovla" contra „Pogoń" we Lwowie. 
Wczorajszy match rozegrany we Lwowie mię­
dzy „Cracovią“ a „Pogonią", zakończył się, jak  
nam telefonują, porażką krakowskiej drużyny 
w stosunku 1 :0 . Trzech czIoukó# „Cracovii“ 
skopano dotkliwie do tego stopnia, iż musiano 
do nich wzywać pomocy lekarskiej. Wogóle gra 
„Pogoni" była bardzo brutalna.

Wyścigi konne w Wiedniu. Wyniki wyści­
gów z dnia 12 czerwca (inform. LaCkenbachers 
są następujące:

Bieg I. Nagroda Schiktel" bieg kiaezy 4000 
kor. — 1300 mtr. Ke. Jerzego Lubomirskiego 
„Kalina" 1, (3 „nad"), biegało: 3.

Bieg II. „Maiden11 dwocblatek nagroda 4000 
kor. —  1000 mtr. L. Egeydyego „Frog11 1, A. 
Drehera „Logos" 2, Georga „Alpenrose" 3, 
(10 \ \), biegało : 11.

Bieg III Dagroda państwowa, Jockey-Klubu 
nagroda 33.000 kor. — 2400 mtr. L. EgeyJya 
go „Ver6feny“ 1, (5 :1), Georga „Kahlenberg" 
2, ( l 1/, :1), F. Milnego .Bcncompagno" 3, 
(10 :1 ), biegało 9.

Bieg IV. „Matchboa." nagroda 9500 kor. — 
1200 mtr. Ks. Wlaaysława Lubomirskiego „Lep­
szy" 1, (8 :1), J. Jankowiczu „Fflrge" 2, (3 */*: 17>, 
K. Geista „Javoru 3, ( ł / ,  „nad"), biegało: 7.

Bieg V. Handikap „Mazima" nagroda 6600 
kor —  1200 mtr. Ks. Władysława Lubomir­
skiego „Ovidius“ 1, (6 :1), Stanisława W iktora 

Livtsu“ 2, (12 :1), A. Drehera „Vincenc Al­
bert" 3, biegało: 13.

Bieg VI. z płotami, „Munkas", nadroda 7600 
kor. — 2800 mtr. Rotmistrza Orsicza „Galette" 
1, (2 :1), biegało : 4.

Bieg VII. Handikap sprzedażny dwóchlatek, 
nagroda 3400 kor. — 900 mir. Redgrej a. „Bo- 
ris„ 1, ( l 1/ , : 17), biegało: 3.

Francuskie Derby w Chantilly, nagroda Jo- 
ckey-Clubu 100.000 frc. wygrał koń Gastona 
Dreyfossa „Or du Rhin II.", drugim był C. Rl- 
viera „Renard Bleu", trzecim był Vańderbilta 

Reiuhart".

Opera lwowska.
Straszny dwór. — Opowieści Hoffmana.

„Halkę" odłożono na uroczystości G run­
waldzkie, stąd zamiast tradycyjną „Halką" 
rozpoczęła drużyna lwowska swój gościnny 
wyatęp w Krakowie „Strasznym  dworem". 
W porównaniu z zeszłym rokiem  całość wy­
padła lepiej —■ a naw et byłaby bez zarzutu, 
gdyby nie finał II aktu, na kiórym  i one- 
gdaj, niestety, utknęło. Niespodziewaną, acz 
dość dyskretną pauzę, uratow ała ostatecznie 
bez większej kom prom itacji dla całości — 
ru tyna  solistów oraz energia p. Stetmicza.

Obsada w głównych rolach uległa w o- 
becnym sezonie pewnej zmianie — i to  nie 
bez korzyści: par ty ę Jadwigi objęła po p.
Markównie — p. Jadw iga L a c h o w s k a ,  w 
roli starego Macieja zam iast p. Ludwiga uj­
rzeliśmy pierwszy raz po kilku latach pana 
S z y m a ń s k i e g o ,  wreszcie Stefanem był 
p. D r z e w i e c k i  (w roiru z. p. Łowczy ń- 
ski).

P. Lachowska, k tó rą  K raków  poznał ze­
szłego roku  w roli Carmeny i Suzuki (But- 
terfly) zaprezentowała się onegdaj bardzo 
korzystn ie; jej dźwięczny I silny measo-ao~ 
pran  zyskał po ostatnich studyach we Wło­
szech, na pełni i ekspresy! tonu P. Drzewie­
cki, k tó ry  również należy do dobrych zna­
jomych K rakowa Jeszcze z przed kilku laty, 
dał kreacyę w roli Stefana nawskróś inteli­
gentną w wyrazie i stylu, a odśpiewan.em 
aryi z kurantam i zasłużył na szczery po­
klask. A rtysta ten zaprezentował się zresz­
tą  Jako pewny śpiewak, k tóry posiadając mi­
ły głos, — umie nim rozporządzać ekonomi­
cznie.

Inne role pozostały w dawnej obsadzie: 
szlachetnym w śpiewie i grze miecznikiem 
był p. O k o ń s k i ,  dzielnym i pełnym ognia 
husarzem  p. T a r n a w s k i ,  zam aszystą czo- 
śnikow ą p. K a s  p r o w i c z o  w a. P. Jadw iga 
D ę b i c k a  po niedawnym tr nas popisie k o n ­
certowym , przypomniała się jako Hanna, — 
cieniując swą rolę, k tó ra  zresztą nie przed­
staw ia szerszego pola do ujawnienia piękne­
go głosu artystk i. Nie możemy wreszcie za ­
milczeć o p. J e l i ń s k i m  (Skołuba), k tóry  
zwłaszcza efektow ną pieśń o zegarze, wyko- 
konał poprawnie, zyskując zasłużone uzna­
nie wśród audytoryum.

Drobna uw aga: G runtowna reparatura  
przedewszystkiem  strony  dekoratyw nej, nie 
mówiąc juz o nieodzownem, a tak  bezna­
dziejnie z roku na rok  podnoszonem zmo­
dernizowaniu strony  reżyserskiej „Straszne­
go dworu" i rozumie się „Halki" — jest 
isto tn ie kwestyą bardzo piekącą.

• **
Fan ta ry  a operowa „Opowieści Hoffmana" 

pozostanie zawsze dla sw egt bogactwa i pię­
kna melodyi oraz efektownego libretta, — 
wdzięcznem polem dla sukcesu artystyczne­
go, Jak niemniej... kasowego. Rola główna 
Hoffmana może najmniej przedstaw iała pola 
do popisu, Jakkolw iek p. D r z e w i e c k i  u- 
miał z partyi tej wydobyć wszelkie nuanse 
wokalne z właściwym sobie smakiem a rty ­
stycznym. Natom iast partya jedynej kobiety, 
tak  różnej w każdym obrazie, przedew szyst­
kiem pod względem treści wokalnej, wyma­
ga zasadniczo różnego charakteru  głosu. 
Różnica ta  nąjjaskraw iej występuje między 
partyą naw skróś groteskow o-koloraturow ą 
Olympii, a partyą Antonii, k tóra znów wy­
maga głosn dram atyczno lirycznego. Dlatego 
trudniej o głos, k tóryby w szystkie te  od­
mienne kreacye wokalne zupełnie jednolftie 
pod względem artystycznym  opanował.

Jeżeli jednak wczoraj p. K o r w i n - S z y -  
m a n o w s k a  wyszła z roli Olimpii, Gluletfy l 
Antonii zwycięsko a naw et z pełnym su­
kcesem artystycznym  — należy przypisać to 
jej pierwszorzędnym w arunkom  głosowym. 
K oloraturę p. Szymanowskiej cechuje dźwię­
czność i siła, nie wymagająca nadto zbytnie­
go liczenia się z czasem w rozciągłości wi- 
bracyi tonów. P. Szym anowska wystąpiła 
wczoraj jako zaawansowana śpiewaczka wy­
kazująca wielki postęp od czasu pierwszych 
jej kroków  na scenie, k tó re  i w Krakowie 
mieliśmy sposohność oglądać przed dworną 
laty (Mignon).

Znaną sataniczną postać wykonał p. O- 
k a ń s k i  pod względem wokalnym i ak to r­
skim  z całą siłą demonizmu. Niclosem była 
p. B r z e s k a ,  wywiązując się ze swego za­
dania w m iarę artystycznie. Na wyróżnienie 
zasługują wreszcie pp. P a s z k o w s k i ,  Ka ­
l i n o w s k i ,  K a s p  r  o w i  cz  o w a i J e l e ń -  
s k i .

Miejsca chóralne w ykonane były bez za­
rzutu, a nad całością czuwała w ytraw na ba­
tu ta  p. S t e r m i c z a .

Imieniem Spółki kom andytowej: 
W ydawca i odpowiedzialny redak to r
R s r y a n  D ą b r o w i k i .
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^ Pojedyncze numepa „Głosu Narodu"
. nabywać można i#następujących handlach n Krakowie: , 

■ ... , _
W Rynku głównym:

Trafika główna,
Mańkowska Sukiennice,
St. Ka liński Sukiennice.

„ ul. F loryań sk ej: 
Markowicz 1. 22.
Księgarnia Polska 1. 35.

„ ul. św. Jana:
Księgarnia Piwarski i Sp.

„ ul, Sz.ewbkiej:
Czapliński i Sp. 1. 2, 
Kretschmer 1. 23.

„ ul. W iólnej:
Hupczyc 1. 1,
Józef Nikiel 

„ ul. Sławkowskiej:
Skomska 1. 24.

„ ul, Siennej:
Dębkowski (obok Gimnazyum 
św. Jacka.

„ u'. Domlpiktulskiej: 
Schreiber (obok Jatek)

„ ul. Krowoderskiej: 
Sobierajski 17.

„ uC Kanoniczej:
WMd i. u .

w u l .  Długiej;
Bękner 1. 4.

„ ul. Zw er^ysiiecki j : 
Nikiel 1 29.

„ ul. Ko ernlka:
Smolik 1. 2.

„ ul. Szpitalnej:
Kiosk p. Grudzińskiej 

na Dworcu kolejowym: 
Księgarnia A. Salomonowej, 

w  ul. Karmelick e j: 
Hildowa 1 15,

„ ul Brackiej:
Funk 1. 6,
Gumplowicz 1. 6 

na P li  u Matejki: 
Aleksandrowicz 1 1.

„ ul. Szlak:
Trzcińska Marya 1. ó.

„ Podgórzu:
Księgarnia L. Poturalskiego. 
Lichtig, gł. Trafika.

H odow la KhiihrkOw  HhrceUsiuch 
JAN S Z U F A

KRAK O *  u l i c .  S ło la r itf ia  I. 13
póleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta", wyborne
śppewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze­
daje według , Ucoścl śpiewu, po 12 i ld  a ., najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaiiczKą z poręczaniem w ar­

tości oraz nadejścia zdrowych.
P rzez  10 dni p ró b y  w ym iana d o zw o lona .

R zepak letn i kilo SO hel., specyalim  m ieszanka kilo 80 hal., 
B iszkopt ja jow y  w kaw ałku  sz tuka  10 hal. 

S a m ic z k i z d a tn e  d o  r o z p ło d u  po  3  i 4  K.
z a  sz tu k ę ,

Piękne dw a domki
z dużym ogrodem są natychmiast do sprzedania za bardzo n is k ę  
c e n ę . Godzina jazdy koleją od Krakowa. Wiadomość: Pośred­
nictwo I. B. Administracya „Głosu Narodu". o

Dwa Dwa

Mato cykle
jeden z bocznym  wózkiem  
t-nurin - K lem en t, o sile 
ń U. P., w zupełnie d -.brym 

oraz drugi lżejszy 
2 łł.  I \  — z a  p rzy stęp n i!
- c e n ę  d o  sp rz e d a n i.!  -

W ia d o m o ść  n in ź . Heti-nger:-! tLuiu- 
A u to -C a r a g e  K rak ów  in u d e ń s k  2*.

E : 3 |I H £ E 3

N akładem  W ydaw nictw a chrzty*;.ijaiisko-so- 
cya ln ego  pism a lu d ow ego  „POSTĄP11

Ju ż w y s z ła  
odb itka z „Głosu Narodu" p. t . :

Program żydouishl
(czyli w jaki sp osób  żydzi c' ra u arzmić 

chrześcijan), 
w ygłoszony przez pew uegn  rabin ■•„■afciilmutly- 
stę  do s ■ ych  » spó)w yznaw ców  w e i.w jw ie , 
a  rozwijający z n iesłychaną szczerości* plan  
żydow skiej akcyi wśród chrześcijan w ob ec­

nej chwili.
Cena egzem plarza w ynos t y l k o  6 h a l.  
Z op ła tą  p ocz 'ow ą  10 h a l. Przy zam ów ieniu  
najm niej 10 egzemplarzy cena wraz z opłatą  

pocztow ą w ynosi 00 h a l.

Z .  „ P r o j j r a m  P o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  
d i r z e ś K i j a n s k o - s o c y a l n e g o ' ' .  ę w  m-

K osztuje 20 bal. za egz. Z op ła ta  pocztow a  
30 bal.

Do nabycia  w A dm inis-acyi „Głosu Narcxiu“,

Zawiudamiam Sz. PT. Publiczność, źe 
pracownię moją z dniem  1 czerw m  

znacznie rozszerzam i będę również 
utrzymywał na składzie go.owe mate- 
ryały. D ziękując za  d otychczasow e po­
parcie, m am  n iep łonną nadzieję, ża Szau. 
P. T. P ubliczność i nadal nie odm ów i mi 
sw eg o  poparćia, tem  w ięcej, że dając do­
brą robotę i nienaganny krój, ceny mam 
niższe oa gotowych nbrań rożnych 
niemieckich firm. P olecając  się  ła sk a ­
w ym  w zględom , proszę o liczne o d w ie­
dziny i k reślę  się  z pow ażan iem

Józef Niżnik
K raw iec cyw ilny i w ojskow y  

w Krakowie, ul. Bracka 15, II. piętro.

Parcela
oko ło  1000 sążni w Półwgiu Dzielnic i XII. 
K rakow a w dobrem  położen iu  sąsied ztw o  z 
dw óch stron zabudow ane, w całości lub 
częś siowo po 30 K. do sprzedania. W iado­
m ość  u w łaśc ic ie la  P ółw sie  Z w ierzyniec ul. 
M ickiew icza 1, 9. 8S4 4 1

W Myślenicach za Raną
są  jeszcze  urządzone m ieszkania letn ie  do 
n >'najęcia na lip iec i sierp ień 2 p ok oje  z 
knehm ą 1 pokój z kuchnią. W iadom ość u w ła ­
śc icielk i P lac M aryacki 8. II p. K raków. 0

ilPOSTĘP
i

chrzęścijańsko-socy aln e 
El pismo tygodniowe s

WYCHODZI W KRRK0- 
WIE J1IŹ ROK SZÓSTY

II

PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 4 kor., 
półrocznie 2 kor. kwartalnie 1 kor.

Adres: R E D A K C Y A  I A D M I N I S T R A C Y A  
„ P O S T Ę P U " ,  UL. SW. KRZYŻA L. 7.

Na żądanie wysyła się numery okazowe. To­
warzystwa otrzymaćfmogą zniżenie prenumeraty.

Drukarnia „Głosu Narolu
ui Krakowi, ul. śui. Krzyża I. 7,
Własność 
gg właścicieli „Głosu Narodu”.
mmmmmm TELEFON Nr. 190. ssm -

99

Z a o p a t r z o n a  w  c zc io n k i n a jn o w s zy c h  k r o jó w , 
wygranie wszelkie roboty w zakres hrni(arstwa wchodzące, jaKots: czaso­
pisma, afisze, plakaty i listy pcimiertse, bilety wizytowe, zaproszenia i t. p. 

starannie, szybko i po cenach możliwie niskich..
Nakładam UpUhl koirandY tom l wtaiełeieli „Głosu Narodu". RmfeJrrda „ iT  jsu N - > I r  (pod zarządem J. R Dohrr&óskiero} w Krakowie, o? Ku K n rż -  i. 7.


